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Petersburg, dn ia  27 lipca . W  przeszły czwar­
tek 22 b. m. w dzień imienin Nayjaśmeyszey Ce­
sarzom ev M arylą  tudzież W ielkie у Xięźney na­
stępczyń y Saoceri' W eym arskiey  i YYielkiey X ię -  
żniczki M a ry i M iko la jow ny, odbyło się zrań a u- 
roczvste naboi ństwo w kościele katedralnym Pan­
ny M ry i Kazańskiey, wieczorem całe miasto by­
ło oświecone.

Moskwa, dn ia  16 lipca. D o ia 17 b. m. N. Ce­
sarz Jmść zaszczycił obecnością, swoja bal dany 
W domu zgromadzenia szlacheckiego, gdzie było 
przeszło 2,700 osób gości, między któretni znay- 
dowali się takie i znakomitsi kupcy. Dma 18 N. Pan 
s/uchał mszy w kościele Przemienienia Pańskiego za 
złotą kratą; poczem raczył opatrywać szpitale, był 
na o biedź je- u Xiązęcia Galhcyna, jenerał guberna­
tora tuteyszego, a dzisiay rano opuścił stolicę tu* 
ieyszą i udał Się traktem ku HezańioWn

w  ł  o  c  н  ir 
Neapoly dnia  15 lipcU .

X iązę Kai Ьгуі, ]ako namiestnik królewski, wy­
danym dnia 11 b. m. wyrokiem uzupełnił skład 
jiinty tymcras óv , nr snując do шсу następują­
cych członków: C&borsa, biskupa w Cassano', X ię- 
cia d i G a /h ; G iacin to  Troysi, prokuratora nay- 
wyzsz* go sądu; F tlrc i P a r i l l i , adwokata tegoż są­
du; Angidlo Abbutemarco, sędziego trybunału cy­
wilnego w  N eapoh ; półkownika Piscoi>tiy naczel= 
nika Ьюгз typograficznego; Giovanni Russo, pół- 
kowńika jazdy; jenerała poruczn ks Pardella, i ka­
pitana okrętowego S ta iti. ^Trzey ostatni są ro­
dem z Sycylii). Wspomćicny wyrok wyraża da­
ley, iż junta zaymie się niezwłocznie czynnościa­
m i swemi, i aby postanowienia jey były ważne­
mu, potrzeba obecności 10 członków. Pierwszem 
3*3 dziełem jey będzie odebranie przysięgi od K ró ­
la i X lą tą t rodźmy jego na konstytucyą. W  sku­
tku czego, Król, Xiążę Kalabryi, następca tronu i 
(namiestnik królewski, Xiążę Salerno , drugi syn 

‘ monarchy, a poźniey i członki tymczasowey jun­
ty , zaprzysięgli dnia 15 b. m. zrana zaprowadzić 
się mającą konstytucyą, wśród wystrzałów dzia­
łowych. Tegoż dnia, ministrowie, naczelny jene­
ra ł i wszyscy wyżsi urzędnicy, podobną przysię­
gę рГ t d X !ążęciem namiestnikiem królewskim w y­
konali.

Dawnie yszemi wyrokami dnia 8 b. im. wyda- 
nemi, ustanowiono dwie kommissye, jednę do prze­
tłumaczenia konstytucyi hiszpańskiey na język wło­
ski, a drugą do utrzymania wewnętrznego bez­
pieczeństwa W' stolicy i  prowincyi neapolitańskiey. 
Ostatma d >mosła d. 10 b. m. ministrowi sprawie­
dliwości, iż z u«y większą radością nie widziała po­
trzeby użycia >adnego surowego środka do utrzy­
mania poriądku.

Na oświadczone imieniem woyska żądanie je« 
ńerała Pepe, urząd jeneralnego kapit na ma bydź 
zn esionym po śmierci jenerała Dannero, któr  ̂g o  
teraz piastuje, a ma 100 lat. Był min przes/łą 
razą jenerał X iążę N ugen t, któ iy jak słv cbad 
umknął do M a lty . Ledwo nie padł of arą zawzię­
tości nieprzyjaciół swoich, którzy pospolstwo prze­
ciwko niemu podburzyć usiłowali; lecz poseł aa* 
gieiski w Neapolu  ujął się za nim jako za rodo­
w ity  n% poddanym W ielkiey Brvtan i , i własnj щ  
pojazdem przewiózł go przez tłum ludu dó mie­
szkania swego

Z  początku włożono embargo na wszystkie 0- 
kręty, stojące w  tuteyszym porcie; lecz poseł an­
gielski oświadczył, iź takowe urządzenie , które 
za wy powiedzenie woyny uważać musi, uchy lid 
Wypada; ęo też nastąpiło.

Dnia 12 b. m. kazano batalionowi półku F a r-  
nese wy v ść rtąd na osadę do M ola d i Gaeta. Sta­
nął pr>y moście della Maddalena , i mimo prze­
łóż eii j Ueraia F ija n g is r i, nie chci ł  uciąć się 
w dr< gę. Jenerał uderzył nań m  czel* pólku 
dragonii Ferdynanda; 5o ludzi ząb to, a 5o ranio­
no ; wielu skoczyło w morze. Słychać, iz sam je­
nerał F ila n g ie r i został raniony.

Mówią, iź jenerał X ią /ę  Cumpana, stanął na 
czele oddziału woyska przeciw nego koń tytucyi, 
co jednak potrzebuje potwierdzenia.

Donoszą z Sycylii pod dni: m 8 b. m., iż d. 
4 b. m osada w Palermo  przypięła tróyk loro- 
wą kokardę; zkąd wnosić można , iż całe woy­
sko porozumiało się względem odmiany rzeczy.

Ze W ioch, dn ia  18 lipca .
W ypadki w  Neapolu  sprawiły wielką obawę 

W  krajach papiezkich , tak ze względu na poi ty ­
czne jako też i inne skutki. Zdaje s ę, iż konkor­
dat zawarty za rządu Józefa Rona partego, zno­
szący klasztory i podobny do kem rdatu fran- 
cuzkiego, przywróconym zostanie.

Odebrane w Londynie  listy z M  dyohinu  (pi­
sze gazeta hamburska) pod dniem 12 i pca do­
noszą, iż tam wiele osób uwięziono, i rząd od­
kry ł podeyrzane towarzystwo, złozoue z kilkuset 
oficerów, którzy dawmey pod dowództwem Bo­
naparte go służyli. Gazeta zaś berlińska pod ar­
tykułem z W iedn ia  wyraża, iź tam powszechnie 
mówią o utworzeniu korpusu obserwacyyynego 
W  królestwie Lombardzko Weneckiem.

A n g l i a .
Londyn d. 22 lipca. Król zapadł znowu na 

pedogrę, i dU tego dziś. rano nie był na popisie 
jazdy gwardyi.

Gazeta Thimes nie tylko wyszydza, lecz na­
wet szkaluje świadków, których ministrowie 
sprowadzili ze W łoch przeciwko Królowey, a któ­
ry  ph listę imienną izba wyższa odmówiła. Są



to (pisze) tacy ludzie, jacy dawniej ani do A n ­
glii, ani (io Botąny Bay nie Wysiedli. Kcrąmis- 
syą tned y obń ką , która tych świadków zebrała, 
opł -c ł:i i d Londynu  przy wołała, nazywa prze­
klętą kcminissyą, która się wieczną hańbą i 
niesławą okryła Gazeta K u ry  er czyni z tego 
powodu zapytanie: czy nie masz jąż żadnego pro­
kuratora jeneralnego, któryby wydawców gazet 
pcc agnął do sądu za takie twierdzenia. Koń­
czy oświadczeniem: i z jeśli prawa krajowe nie 
są dostateczne do. ocalenia h: noru znieważonych 
tak świadków, jako też członków kcmmissyi me~ 
dy bńsk.ey, w tym razie pozostaje nam tylko ży­
czenie, abyśmy się im prędzej tym lep ie j do- 
c>e k a ł i  jakie y  odmiany, a nawet rew olucji, kie­
dy inaczej bydź nie może.

Z pomiędzy wszystkich myśli zawartych w bi­
lu prz* ci w ko królowey, nay bardziej się na- 
rodoygi me podobała yyymmnką o rozWoćgie, Jctó- 
r 1 moralny jego sposób myślenia obraża. Gdy 
bogiem małżeństwo ,w Anglii, bardziej niż w in ­
nym jak.m prctfst-ncjkim k ra ju , uważni.się za 
przeznaczenie h ;zkie, rozwód więc poczytuje się 
za rzecz nadzwyczayng, lubo separacja, zwłasz­
cza między panami, jest dosyć częstą. Sam 
ty sko n ay w y żśzy sąd krajowy, ‘.to jest izba w yż- 
sza, wy pokuje w sprawie rozwodowej, chociaż­
by nawet na . lichszego poddanego. Zachodzą 
oraz wielkie trudności, a mianowicie cudzołóstwo 
ma pociąga za sobą rozwodu, jeśli drugi małżo­
nek nie potrafi dowieść, iż zachował nieskażoną 
wiarę- Teraz zaś postępowanie Króla, jąko mę­
ża, nie może by /łi roztrząsanym, przez co gwał­
ci się prawo. Liczne już glosy odzywają się 
przeciwko temu, nawet w izbie niższej, gdzie 
dawniej nigdy me było zwyczajem wchodzić w  po­
stępki Króla.

Gazeta T \im es  umieściła list niejakiego M au­
rycego C rędi, który za miłostki z pokojówką ów- 
czasowej Xięzney W a llu , a teraźniejszej kró­
lowey, został oddalony ze służby. Jest on pisa­
n y  <1. 3 listopada 1816 do kawalera Tomasi, 
Wielkiego Marszałka Xięźńey. W yznaje w  nim, 
iż pieniędzmi dał się uwieść do zdradzenia za­
cnej swojęy Pani, i  dorobionym kluczeniswpro­
wadził Barona Ompteda do sypialnego jey poko­
ju, lubo zupełnie j>ył przekonanym, iż haniebny 
domysł Barona żadney wcale nje miał zasady.

Królowa płaci co rok Зооо funtów szterlin- 
gów pensyi oddalonym służącym, i różnym oso­
bom, rodem z kraju brunświckiegp, które do wy­
chowania jey należały. Dąie oraz pensje wielu 
prywatnym osobom, i boypie wspiera instytuta 
dobroczynności.

Gzęąć gwardyi pieszej okazała tu znowu d.
l>. m. ducha niechęci. 3 kompanije igo pułku 

wzbraniały się póyść na paradę ranną. Doniesio­
no zaraz o tem Xiążęciu Y o rk ,  naczelnemu do­
wódcy. podpułkownik pułjtu, Lord B entink , 
przybył wkrótce z kilku wyższemi oficerami do 
koszar. Żołnierze, oprócz powstańców , stanęli 
pod bronią; okazało,się z badania, iż żołnierze 
nie byli kontencf z danego im śniadania , i  że 
w ogólności na przykrą służbę, a małą płacę, na. 
rtekeji. 2 2 niechętnych zaprowadzono na od w ach. 
[7j  g a z e ty  b e r l iń s k ie j .)

Dnia 18 b. m. zdał Pan W ollace ważną spra­
wę imieniem kommjsiyi, wy gaczoney do roz- 
trząśnietiią śoieśńuń h ndlowycb, Sądzi kommis­
sya (rzekł), \ź wsselK.e ścieśnienie ha, dlu jest złem, 
które w tenc/.as tylko, gdy się -a wielki polityczny 
zaradczy środek uważa, usprawiedliwionej bydź 
możę, ą króre, gdy go traktaty lub wzgląd na stan 
kwitnący rękodzieł naszych , nie wymagają, na­
tychmiast uchyionem lyd ź  powinno. Pierwszą

ważną okolicznością, którą kommissya roztrząsa­
ła, jest nasz systemat żeglugi. Co się tycze A -  
zyi i A fryki, płody tameczne wolno tylko na o- 
krętdch angielskich do kraju sprowadzać. Co się 
zaś tycze Europy, płody jey mogą bydź sprowa­
dzane już to na okrętach angielskich, już też na 
okrętach krajów, z których też płody pochodzą, 
z wyłączeniem atoli rozmaitych towarów niemiec- 

, kich i niderlandzkich , które zupełnie są zakaza­
ne. Ścieśnienie to podług zdania komrzmsyi, nie 
jest a n i sprawiedliwem , a n i potrzebnern. Radsi 
więc odmienić systemat żejglugi, tak, aby wszel­
kie towary, ze wszystkich części świata, pozwo­
lono na okrętach angielskich wprowadzać. D ru ­
gą okolicznością którą kommissya wzięła na u- 
wagę, jest nasz handel tranzytowy. Nie wypada 
go także ścieśniać, jeśli Anglia ma bydź głównym 
składem towarów świata. Radzi więc podobnież 
kommissya, aby wszelkie towary wszystkich kra­
jów, czjrli  to w  wyrobkach lub in  crudo , wolno 
było wprowadzać i wyprowadzać, wyjąwszy ty l­
ko do osad naszych, co się jednak do płótn» sto­
sować nie może, bo istniejące w  tey mierze ście­
śnienie jest potrzebnem. W ypada oraz zm niej­
szyć ogromną ilość ustaw naszych handlowych. 
W  roku i 8 i 5 wyszło pisemko , w którćm liczbę 
ich podano do i , 5oo, a przez lat 5 jeszcze wię^ 
cey przybyło. Zważając , iź nąymnieyste ich u- 
chybienie częstokroć pociąga za sobą zabranie o- 
krętu i ładu^jku na skarb, wnieść możną, jaką 
nieraz szłaodę ponosi kupiec, i ile przeszkód do­
znaje w  swoich czynnościach, Odmiana atoli nie 
może bydź raptowna. Skutki jey po niejakim do­
piero czasie uczuć się dadzą. Trzeba ^zaniechać 
dotychczasowego ścieśniającego systematu, a na­
tomiast wprowadzić inny rozciągleyszy i dla, za­
granicznych krajów dogodnieyszy. Dawno już za­
rzucają nam obce narody, iź handel ich umyślnie 
ścieśniamy; i  że dla tego podobnych środków 
względem nas używają. Fałszywetn jest bardzo 
mniemanie, aby handel nasz kw itnął przez ście­
śnienie. Wnoszę nakoniec, aby zdanie sprawy kom- 
missyi złożono na stole. Cała izba okazała ukon­
tentowanie swoje z tey mowy.

H I S Z P Ą N  i  i Ą .

M a d ry t , dnia  i 5 l ip  ca. P rzyjm ując Król 
deputacyą stanów, która go do zagajenia ich o- 
brad zaprosiła, wyszedł naprzeciw niey aż na 
środek sał:j źadnjrm sposobem nie chciał usieść nay- 
p ierw ej, lecz nsosfcatku, i powiedział : P rz y jm u ­
ję  p rzy ja c ió ł narodu , a zatem, i  moich ; Lecz j e ­
stem w domu, i  d la  tego proszę W  Panów p ie r­
w e j usieść. Nieco p ierw ej oświadczył Monarcha: 
H iszpania i  Europa poznają m ię dopiero po io  
la tach Konsty tuc ja  je s t głęboko w seręu mojern 
w yrytą .

Minister spraw wewnętrznych Augustin A r -  
guelles , napiseł Królowi mowę, zagajającą zgro­
madzenie stanów.

Na sessyi stanów dnia i i  b. m. minister in- 
teressów zagranicznych wystawił obraz stosun­
ków z zagrdnicznemi mocarstwami, poczem pre­
zes zapewnił, iż stany wszelkiemi sposobami przy­
łożą się do utrzymania szacunku narodowi i do­
brego porozumienia z obcemi krajami. Pan M o­
rena G uerra  wniósł, aby zbiegłym do Francy i 
Hiszpanom pozwolono powrócić do ojczyzny, i 
majątek im oddano. Pan Topią  radził uchwalić 
karę za nadużycia wolności druku. Dnia 12 b.m . 
Wniósł jenerał Quirngu> aby stany żądały od mi­
nistra woyny objaśnienia względem zabicia dnia 
8 b. m. żołnierza z gwardyi, który stał na stra­
ży. Pan M artinez  de Rosa radzi zspobieds roz­
bojom na gościńcach. Mmister posiadłości zźćmcr-



skich zdająo o mch sprawę, oświadczył, iź we­
dług odebranych wiadomości, przywrócenie kon­
stytucji sprawiło tam powszechną radość, i źe 
nie bez przyczyny spodziewać się można , iż to 
uspokoi południową Amerykę. Zdał petem spra­
wę minister spraw wewnętrznych. W y ra z ił, iż 
K ró l Jmć użył śródkój*, aby się liczba j ru tów  
nie powiększała, i aby się zebrali do miast, gd-zie 
ich jest niyw,ęcey, lecz że,by w szkcbch publi­
cznych nie psu^ali. Hr.tb л fyTunez Torrero  ra­
dził (:ak wiadomo) uchylić postanowień e stanów 
z dnia 18 marca 1812, wyłączające ,inf ota Don 
Francisco de Paule  1 r.fant' M a ry ą  Ludw ikę, 
b Ц  królową E -rury i, od następstwa tronu hisz­
pańskiego z powodu, że już p l tyczne ,do t-go 
przyczynv nie ł.sti.j ją. P. Palarea  wniósł, aby od 
następstwa tegoż ‘ roiui wyłączono Arcy-Xiężnę  
M a ry ą  Ludw ikę, córkę C sarza sustryackiego, a 
małżonkę N a p  Uona Bonapartćgo  dla przeszko­
dzenia, iżby potomstwo B  napartego  nigdy nie 
panowało w Hiszpan ’. P. M u rtm l Lopez radził 
wystawić Królowi posąg, któryby ozdobiony wień­
cem -,oby watelskim , trzym ał kor.stytucvą w pra­
w e j ręce. Wszystkie te wnioski mają bydź 
W swoim czasie wzięte pod rozwagę.

G izeta hm burska umieściła następujący list 
z M a d ry tu  pod d. 10 lipca: „Przejęty radością biorę 
w  rękę pióro, 1 przesyłam ci zacp/przyjacielu dzi- 
sieyszą n idzw yczayną gazetę tutejszą, abyś i tyltak- 
że, lub >,daleki od szczęśliwcy Hiszpanii, dzielił u- 
czuc a, jakich wielki naród przez dobroć i wspania­
łość szanownego nas:re£"> monarchy doznaje. Ja­
każ to wesołość, jakitz nieustanne ckrz.yki ra­
dości panowały, gdy Król na zgromadzeniu sta­
nów zaprzysiągł konstytucją! Naywięoey jednak 
dodawał świetności temu obrzędowi, i wspania­
łomyślny n ród nayлięcey cieszył, a obecnych 
posłów zagranicznych naywięcey rozr, e .in ia ł w i­
dok tego szanownego monarchy, gdy z wesołą 
twarzą wchodził poważnie do sali obrad, jak nay- 
chętoiey przepisaną przysięgę wykonywał, i'm o -  
wę swoię tak wyraźnie czy ta ł, iż widocznie 
znać było spckoyność i ukontentowanie serca je­
go. W idziałem  tsgo kochanego K ró la , wesołe­
go ztąd, iż dla narodu swego przysposobił nay- 
wsp лі nl zy dzień, jakiego kiedy mógł się docze­
kać. Wszędzie wtdziyłt m powszechne uniesienie 
i łzy radość-; podczas wyyścia monarchy dały się 
słyszeć okrzyki z niepodebnem do opisania za­
pałem ; w ciągu zaś c łey uroczystości najw ięk­
sza spokoyność panowała, i każdy Hiszpan, zn a j­
dując się n i niey, me żałował d lefeiey odbytej 
podróży. Okazałość dw oru, kosztowne przyoz­
dobienia, rozstawień e woyska, nieustanne okrzy­
ki. ludu, panujący wszędzie porządek i powszech- 
ny zapał; zgoła wszystko było wspauiałem i u- 
noszą em umysł człowieka.

Przysięga, którą Król wykonał jest następu- 
ca; Ja Ferdynand’ V I I ,  z B o iey  łask i i  konsty- 
tucy i m onarch ii hiszpańskiey K ró l całey H iszpa­
n i i , przysięgam Bogu na świętą jego F jw an je lną , 
І І  Rzym sko-Katolicką Apostohkąrehg iią , n ie  c ie r­
p iąc  iadney inney w królestw ie, bronić i  wspie­
ra ć  będę, i i  po lityczną konstytucyą i  p raw a mo­
n a rch ii hiszpańskiey wypf-łwę i  wypełniać k a ię , 
bacząc jedyn ie  na dobro jey i  pożytek; i i  iadney  
etęści królestwa nie zbędę, nie oddam , an i po . 
dzielę; i i  n igdy  pod żadnym względem iądać  
nie będę an i płodów, a n i p ien iędzy, an i innych  
rzeczy p rócz , tych ty lk o , które etany dla mnie 
u ch w a liły ; Ц  nikogo z własności nie wyzuię, a 
szczególni ey n ie  targnę się bynaymniey na wol­
ność po lityczną narodu, i  osobistą każdego je ­
go członka. W  przypadku zoś, ,gdybym wbrew 
nin ieyszey przysiędze lub części jey  dz ia ła ł, na­
tenczas posłuszeństwo ma m i bydź odmówionem 
i  tak ie  nieprawne postępowanie za nieważne i

iadney^ mocy niemające ma bydź uwaidnem. Tak 
m i Boże dopomoz, a w przeciwnym  raz i# , żądny 
odpowiedzi odemnie.

Oto jest ważna odezwa, którą dotychczaso­
wa najwyższa Junta rządowa w dzień /groma­
dzenia stsnów wydała do narodu:

„ N  «rodzie H-sz.pr-ńsk ! Kto po Gścioletn ey 
bob ityrskiev walce widriał cię, jak przez w y­
soki stopień wierności -sam siebie zwyciężyłeś, i 
mą u me sio ny zrzekłeś się najdroższych sw> reh 
prerogatyw, i wielkie p lityczne d-ieło, które 
cię tyle ofiar kosztowało, uyrzahś zn szcz-nem, 
a ślady sławy i wolności, któremi tak w span ale 
postępowałeś, zatarte, ten naz»WSze rozpaczać 
musiał, aby taki naród przestając pokornie na 
nieszczęśliwym swoicn los.e , powstał z upodle­
nia , i kiedyś sławne imie swoje wp śród naro­
dów odzyskał. Takie było rzeczywiście p^wsze* 
choe zdanie Europy; jedni mówili: iż H  szpaoia 
przez niesłychane w dziejach świata przeistocze­
nie, powróciła do najgrubszej ciemnoty X I I  w ie­
ku; inni zuchwale twierdzili, iż góry Pyreney- 
skie stanowią granicę Europy, i że za niemi za­
czyna się Afryka; człowiek zaś więkstem czu­
ciem obdarzony lub biegleyszy w polityce, opła­
kując smutny ten stan, sądził, jż potrzeba będzie 
okrutnego wzruszenia, które zasady nawet spo­
łeczności zachwieje, i  straszne, nakiszt łt trzęsie­
nia ziemi i pożaru, sprawi skutki. Zdumiewa­
jące sześciomiesięczne postępy i niepojęta orygi­
nalność charakteru hiszp-iń kiego, zniszczyły tak  
nikczemne i znieważające m yśl, a mniemane o- 
bawy rozproszyły. Tak, Hiszpanii o-igłos wol­
nością jaki się dał naypierwey słyszeć w obozie 
odważnych naszyeh wojowników w  Xeręz, obił 
się o brzegi oceanu i śródziemnego morza; rozle­
gał się W Arragonii i  Nawarrze, doszedł do tey  
bohatyrskiey stoi cy, a nawet do ironu Króla 
naszego. Odtąd ziściły się życzenia całego na­
rodu, i nay większe dzieło, jakie kiedy monarcha 
i naród przedsięwziąć mogą, zaczęło się w nay- 
szczęśliwych widokach. Temu równie niespo­
dziewanemu, jak wielkiemu wypadkowi, towa­
rzyszyły okoliczności, które go prawdziwie pię­
knie znamionują. Nigdzie nie dopuszczono się 
gwałtu, zemsty i krw i rozlewu. Nieprzyjaciele 
nawet wolności mogli bydź spokoynemi widza­
mi ważnego tego zdarzenia; mogli wszędzie bez 
przerwy zajmować się domowemi swemi czyn* 
nościami, i  używać praw, jakich w chwilach 
przewagi swojej nie mieli. Ci, którzy sławni 
z nazwisk swoich, jęczeli w  więzieniach, odzy­
skawszy wolność, lub wróciwszy z wygnania, by­
li wzorem umiarkowania i porządku" k tó re ’ do­
radzali. Zdumiona Europa patrzała na ten wspa­
niały obraz, a uwielbiając takie cnoty, lękała 
się jeszcze o Hiszpamią i jey wolność. Nie do­
syć jeszcze było na tem; wypadało dać inny 
większy 1 mniey spodziewany przykład. Ogło­
szono znowu konstytucją; monarcha chętnie 
przychylając się do życzeń wiernego swego na­
rodu , zaprzysiągł ją z największa radością* i 
ustanowił przy tronie swoim Juntę, która do 
was przemawia , aby mu w wielkiem i waźnem 
przedsięwzięciu ustalenia systematu konstytucyj­
nego dopomagała, aby mu w użyciu środków 
rządowych wskazywała zgodność z publiczną o- 
pmną, 1 wspólnie z nim pracowała około przy­
wrócenia Kongresu narodowego, który miał bydź 
celem urzędowania Junty. Tymczasem ze wzglę­
du na ważność rzeczy, tak upragnione przywró­
cenie jego nie mogło przyysć do skutku w krót­
kim przeciągu czasu, jakiego obawa i niecierpli­
wość publiczności wymagały; trzeba było wstrzy­
mać pochlebne nadzieje, które naród w stanach 
swoich pokładał. Tymczasem zaś mogły się pro- 
wmcye; poróżnić; porządek mógł bydź w m iszo-



nym; węzły jedności i zgody mogły się osłabić, kne ich nadzieje zniszczone zostały. A ty , ludu
Wszystko wystawiało dogodną porę meprzyjacio- madrycki! ty  M adryc ie  , słusznie będący s’cdli-
łom wolności, którzy zbrodniczo przypuszczali skiem wspaniałomyślnego narodu ! Ty , który
możność pogrążenia narodu w bezprzykładną a-  w  środku kraju i jako stolica^ jeg<?5 tyle się do
na rch iią  i woynę domową, których okropność szczęśliwcy zmiany przyłożyłeś, i nzyyjasz za-
Wtrącd hy go znowu w przepaść cierpień, z ja- szczytu z posiadania reprezentantów narodowych
kiey się dopiero co wydobył. Dzięki wspaniało- w  murach swoich,; ty  dla innych części rnonar-
mysinemu narodowi, którego mądrość i cnoty ehii dasz nayskutecznieyszy przykl d głębokiej, u-
umiały tych niebezpieczeństw uniknąć! Dzięki wagi i doskonałej roztropności. Uczynisz to, bo
cnotliwemu monarsze, który - na czele narodu po- świadectwa przychylności, miłości i zaufania, za
traf-ł go wśród lionych  niebezpieczeństw przy- które ci junta dziękuje, są rękojm ią, iż tukie sa-
wieść do celu życzeń jegl! Minęła bojaźń; utrzy- me uczucia okazyvyać będziesz dla ксг-g» essu. któ-
mano porządk, złe namiętności umiikły, lub po- ry nierównie więcey od niey znaczy. Junta, któ-
kątnie tylko działać musiały; szlachetna miłość ra ostatni raz składa ci słusznie należące się szcze-
d-, brego i wspaniała ufność, głośno się wszędzie re podziękowania, życzy ci razem . pom śLiego u-
odzywały. Hiszpani trudniliście się ciągle w y - kończenia dzieła, które w pierwszych dniach mie-
berem reprezentantów wSszyoh. Ani znaczenie, siąca -marca zacząłeś. Pokładałeś w niey uinosć
ДПІ bogactwa, ani podłe intrygi nie zdołały was dla dopięcia szlachetnego celu, który sobie zało-
odwieść od najważniejszego i najdroższego pra- żyłeś; a jeśli pracami swemi, i radami, jakie uko-
W3 waszego; taką raś okazaliście rostropność, iż chańemu monarsze dawała, życzeniom twoim od­
słucha jąc jak głos publiczny wymienia nazwiska powiedziała, jeśli zamiar swóy spełniła; przeko-
reprezentantów waszych, ojczyzna ma przyczy- nahie to stanowi dla niey m y  większą i nayhiil-
nę sądzić, że ich z rąk samej mądrości i cno- szą nagrodę, jaką kiedy troskliwe jey usiłowania
tv otrzymała. Zajaśniał nareszcie teń dzień po- pozyskać mogą. Ń f  M adrycie  doia 9 lipca ' 820 ro-
iądany. Otwierają się podwoje św iątyni.' O j -  ku.” (Następują pod pisy wszystkich członków jun ty .
co wie narodu zajm ują mieysca swoje; a na teń Dnia 9 b. m= wieczorem panów ału tu powsze-
widck, wśród radosnych ©V. rzy kó.w niezmiernego chna radość; lud aż do pożney nocy śpiewał i
tłumu ludu, pokasuje się monarcha z całą wspa tańcował na ulicach. Pewny człowiek, który wy-
ni ilością majestatu 1 świetnością cnot swoich; dał okrzyk: N itc h  żyje Jozef N apoleon!  zaledwie 
spełnia królewskie słowo, które dał wiernemu nie padł ofiarą zawziętości pospólstwa. Zaprowa-
swemu narodowi, i w obliczu 13 oga zaprzysięga dzono go do więzienia,
dotrzymać świętey umowy , która prswa tronu Na dw * dni przed zagajeniem zgromadzenia
i  bohatyrskiego narodu obejmuje. Tak i jest ów silanów, źle itiyślący puszczali tu zatrważające
piękny dzień, któregośmy z utęsknieniem w y- wieści. ^UwiężHmo i h ;  między nie mi ma bydź
glądali. Znajdujemy w nim nagrodę za dwuna- Hrabia Canillas. Były minister pol eyi Cbawara,
stoletnie ofiary i srogie cierpienia; w nim po- którego tak ie  chciano osadzić w więzieniu, utn-
Wstuniśmy zapomnieć przeszłych smutków, i od- knął. Stanął potem w okolicach Burgas na czele
dać się zupełnie słodkim nadziejom, jakie nam. wichrzycieli, i został pojmany iv chwai, gdy miał
wystawia. D la czegóżbyśmy nie mieli pokładać tvsieść ńa okbęt, 1 popłynąć do Portugalii. Zapro-
całey ufności w usiłowaniach wspaniałego Ki:©- wadzono go do Burgos.
la, który nam dał tyle przykładów przywiązania W  uchwalońym przez stany adressie podzię-
swego do wszystkiego, co jest dobrem, i które- kowania K ró lo w i, nie masz wzmianki o trakta- 
inii dopomagać będą deputowani, którzy ty le już cie z dworem niderlandzkim; według bowiem kon- 
dali dowodów miłości swojey ku oycżytnie i stytucyi, żaden traktat bez zezwolenia stanów za- 
światła? Kongres narodowy hiszpański jest na- wartym bydź nie może. Stany terąźmeys^.e^tichy- 
kształt jasnego dobroczynnego słońca, który cie- Eiły wyrok nadzwyczajnych stanów z-dn^a i ó mar- 
pła sw ego udziela ciału krajowemu, a ruchowi 0 *1 8 2 0  roku wyłączający dzieci infanta Doń F ra ń -  
-■?е$о czynność i moc nadaje. W ielkie są obo- Cisco de P au la , i  byłey królowey E tru ry i, a dzi- 
w ązki jego, a trudne powierzone mu dzieło; sieyszey Xiężney Łukieskky, od następstwa tre - 
ściśle jednak z Królem połączony, usiłowania swo- nu hiszpańskiego.
je do zamierzonego doprowadzi celu, i niesmier- Jest teraz w M adryc ie  wiele Anglików, Fran-
telną zjedna sobie sławę. Hiszpanii potrzeba ćiizów, Rosś/ari i t .  d. Opłata mieszkań podroża- 
koinecznie, abyście go ś w ia tłm  waszem i roz- ła, lecz żywności nie brakuje, 
tropnością wspier ii. Rany, jakie U le  wieków Nazwisk* pierwszych męczenników wolności
błędu, ciemnoty i samowładności zadały krajowi; hiszpańskiej w ostatnich czasach, mają bydź u- 
nie dadzą się w kilku dniach uleczyć. D .b ro - mieszczone W kalendarzu, a w Saragcssie wysta- 
dzieystwa wol ości, dla tego właśnie, że są nie- wiony zostanie pomnik ńa pamiątkę bohatyrskiey 
oszacowane, powinnny bydź pozyskane z czasem obtony tegó miasta. W  .izystkie zaś cbhiieysźe rynki 
i  nie bez ofiar; Nie unoście się niecierpliwością i w  miastach hiszpańskich mają się nazywać p lacam i 
nie słuchajcie zwodniczego głosu źle myślących; konstytucyynemi.
którzyby wam powolność zarzucali. Mieycie przed ■.** K rzyszto f Columbo^ potomek sławnego wyna- 
oczyma naturę , która dzieła swoje wolnym ty lr lazcy Ameryk:, mianowany sekretarzem poselstwa 
ko i wspaniałym tokiem udoskonala. Zasadzo- w  Londynie.
ne dziś drzewa nie mogą zaraz nazajutrz wytia- K ró l wydał wyrok ogłaszający przebaczenie
wać owocu; utracone zdrowie i siły me odzyskują północnym amerykanem i francuzem, którzy wspól- 
się w jedney chwili, pomimo zażytego lekarstwa, nie z powstańcami zamorskiemi walczyli i de tali 
{Los arboles cjae hoy se p lantan no fru c tif ic a n  się w  niewolą. W yro k  ten stosuje się także i do 
m anana  . n ila  salud y  robustez perdidas ѵиеіѵеп anglików, którzy nie iedzieli jeszcze o uchwale 
en a l cuerpo humaryo ęn el instante que se inva~ parlamentu, zabraniającej im prżyymować służbę 
ca a l tarte para  su remedid). Choroba wasza by- u powstańców.  ̂ #
ła wieloraką, bolesną i śmiertelną; czas tylko i re- B ilbao , dn ia  l 4 lipca. Dzień 9 b. m. w  któ-
gularny sposób życia mogą was zupełnie uzdro- rym zgromadzenie stanów w M adryc ie  zagajono,
wić. N ie mieycie żadney w tey mierze wątpli- obchodzono tu  równie jak w innych miastach hi-
weści. Cnotliwi niedaremnie wznoszą m odły; szpańskich, z wielką okazałością. Na ucztach pa*»
niebo kocha ludzi swoich; i nie dozwoli, aby pię- JUyotycznych damy były gospodyniami.

WolnoDj^Łkować. Ignacy Reuką Rady 9 Kol eg. Kom .С ш ь  Czt-—  £  Ж Ш *  £  D ruham i Bpdakcyi



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 93.

W iln o  d n ia  4 S ie rpn ia  1820 ro k u  v. s.

Ogłoszenie p e n s ji  że ń sk ie j 
j  J a n  i  E leonora H erm anow ie  m ieszka- 

ją ć y  w  W iln ie  w  dom u z ło tn ik a  JP . W  a., 
g n e ra  (n ie g d yś  do W .B ieczow ey na leżącym ) 
n a  u lic y  W ie lk ie j c z y li Z a m k o w e j, p o d  IV.
19 ° f  p rzec in  ko p la c u  rem izow ego, m iędzy  
dom em  J W . M alew skiego i  Kreszhiew icza  
położony m  , o trzym a w szy  pozwolenie do 
rz ą d u  Im p e ra to r  skiego u n iw e rs jte tu  W i­
leńskiego u t r z jm jw a n ia  p e n s j i  p u b li­
c z n e j że ń sk ie j, da ią  le k c je  następujące : 
n a u k i r e l ig i i  i  m o ra ln e j,  ję z y k ó w : p o lsk ie ­
go fra n c u z k ie g o , n iem ieckiego i r o s s j js k ie ­
go ; h i s t o r y i  pow szechne j p o ls k ie j i  n a tu ­
r a ln e j  , je o g ra f ii,  a ry tm e ty k i , rysunków , 
k a l ig r a f i i , m u z y k i, ta ń có w  i  ręcznych ro - 
h i .  Osoby życzące po w ie rzyć  swe có rk i 
m ogą  je  um ieszczać w  ty m  in s ty tu c ie  r o ­
cznie lu b  posy łać  na  le kc je  m iesięcznie.

Rozpoczęcie Sądów kom m issyiR adziw iłłow skiey.
» Exćerpt r tz o lu ć y i z p ro to toku łu  kaźdo- 

dz ennych czynności sądowych kommissyi d la  u- 
rządzrn ia  interessów R adz i w i ł  tomskich ustanowio- 
nsy, w dacis n i i t y  w y ra ża m y z a p a d łe j, d la  po­
mieszczenia w  gazecie K u ry  er a L i t .  w yp isany.

Roku 182o mca lipca »Ъ dnia. Kom m usya  
dlo urządzenia interessóiu R adz iw iłłow sk ich  usta­
now iona , stosownie do wniesień stron na sessyi 
dzisieyszey Sądow i swojemu oświadczonych, za ­
w iadam ia przez n in ie jszą  rezo luc ję  osoby do mas- 
ssy po zeszłym X ią ię c iu  Dom iniku R adz iw ille  
p o zo s ta łe j interessowane, i i  sądownictwo kom­
m issyi w drodze p raw ne j skutkiem uprzednich re­
z o lu c ji i  zaszłych ogłoszeń, od dn ia  pierwszego 
j u l i i  roku bieżącego rozpoęzętćm zostało9 jakowe  
postanowienie w  celu izby  pub liczne j w iado­
mości doyść mogło, podać do umieszczenia zw y- 
k łą  koleją w K u ry  er ze L i t .  i  gazecie w arszaw skie j 
determinuje. [U  ta ko w e j re zo lu c ji podpisy urzę­
dników następne) Jan W o yn iłow icz  w  m iejscu 
prezesa, A n ton i Łappa, Eustachy Z a b ie łło  , Jan 
Swlwestrowicz , A lexander Korew a kommissarze.

'  Z godno  zprotokułem  świadczę Józe f P o łoński
Regent

l ) rze d a i publiczna, 
я W yrobem  Sądu G ł. 2go Depart. Gubernii 

W ileńsk ie j na sa tys fakc ją  w ie rzyc ie li zeszłego 
jene ra ł ad ju tan ta  H ora ina  determinowana pozo­
stałych po tymże H ora in ie  na przedmieściu W i-  
lehskiem Antokolu pod N . *356  i  innemi p o ło ­
żenie mających domow , a Sa lo w i Ziem P tu  W i­
leńskiego por uczona w yprzedaż; odbywać się bę­
dzie przezemnie m zey podpisanego do zaskutecz-  
niema l ic y ta c j i  z kota Sądu Z iem . delegowanego 
urzędn ika , w dniach 7. д i  i 3  jb r a  teraźnie jsze­
go roku. M a jący  chęć nabycia pomienionych do­
mow no takowe ter mina zechcą się ja w  ć w izbie 
Sądu Z iem  Ptu W  i ń. gdzie o warunkach przed  
l ic y ta ry in \c h  po in form ow ani zostaną:

Jakób T o w ia n ik i Ziem . P tu  W ileń . P isarz.

Cebulka holenderska. 
j  N iż e y  podpisany dostanie w  końcu septem-

bra, lub pierwszych d n i octobra miesiąca 9 od 
JPana W agnera w  R ydz : , w ybór praw dziw ych  
hollenderskich cebulek, wydających wśród z im y  
przyjemne w  pokojach kw ia ty . K toby zaś sobie 
życzy ł z pewnością niektóre mieć g a tu n k i, raczy  
dać na one zawczasu um yślny komis, k tó ry  prze­
zemnie p rzy ię tym  i  uskutecznionym będzie po t e j ­
że cenie co i  w Rydze, oprócz kosztu za przesyłkę . 
W iln o  3 sierpnia 1820. Józe f Kopsch.

W  e z u> a n i  e.
2. Z  powodu zb liża jących się wyborow śla-  

checkich na t r z y  następujące la ta ,  do różnych 
w gubern ii obowiązkow , w yrażonych w N a y  w yż ­
szym Etacie , i  w nastałych po mm osobnych N a j ­
wyższych i  Rządzącego Senatu Ukazach, takowe 
w ybory  na mocy zalecenia zwierzchności, po skoń­
czonych trzech la t, odbywać się będą w guber- 
skim mieście М іп Л и , i  d la  takiego zebrania się 
z pow iatów  do M  ńska obywateli, JW . M ińsk  
C yw iln y  Gubernator 1 kawaler, W incenty Giecze- 
wicz, naznaczył dzień 26 następującego miesią­
ca augusta teraźń. roku , o cze n d la  w iadom o­
ści obywate li z 1 pośrednictwem p o l i c j i , dane 
J W W . Pow ia tow ym  M arszałkom  stosowne zale­
cenia, a i  by i  nieobecni w gubern ii obywatele by­
l i  o U  n uwiadom ieni, i  m o g li na term in d la  w y ­
borów naznaczony, przybydź, ninieyszem od m iń­
skiego gubernialnego Rządu obwieszcza się. D n ia  
i d  j u l i i  1820 roku. Sekretarz A rcim owicz.

2 Ludw ik X ią ie  R adziw ił O rdynat K iecki i  
Dawidgrodecki kawaler wielu orderow , będąc do 
połowy zbliżony układów; gdy widzę, że czas osta­
teczny d la  onych przeinaczony, do pierwszego sier­
pnia, jest krótk im , a zostając w nadziei ze szJno- 
wm wierzyciele moi }< icze pozostali, idąc p rzy ­
kładem tych którzy ukończyli (dla których wime- 
nem na jczu lszą wdzięczność i  głośne uczynić po­
dziękowanie) raczą ciągle przybywać ao Kiecka9 
gdzie ja  do dwudziestego sierpnia roku idącego, je ­
stem w tym  mieyscu z należną gotowością do trak­
towania i  do uiszczenia się tym  sposobem jakim  po­
stępując przekonałem o mojey rzetelności i  n a j­
szczerszych a nay dogodniejszych chęciach dla każ­
dego mego wierzyciela. R  1820 j u l i i  dnia  25, L u ­
dwik X . R adziw iłł.

Roku 1820 miesiąca ju l i i  29 dnia. Przed akta­
m i Ziemskie m i P tu t f  ileyskiego stanąwszy obecnie 
W  JPan M ich a ł Kottłubay kassyer kommissyi R a - 
dziw iłłowskiey niniejsze oświadczenie wpisać do akt 
podał P rzy ją łem  Jan Zienkowicz PP. Z . Regent.

Z  w oli Sądu zaświadczam że tukowe oświadcze­
nie do druku przyjęte bydź może. Regent Z ienkow icz.

3 Dla rozwiązania sporow o własnościfolwarku 
Sawidańce zwanego w pcie Wileńskim sytuowane­
go i o rozmaite do onego pretensje w  sprawie 
między W . Gasperem Grużewskim a JPP. Z a ­
sadzką i Łukaszewiczami wynikłych, Sąd Ziemski 
Ptu W ileń - uznawszy za rzecz potrzebną dowie­
dzieć się, czyli nie znayduie się w życiu  JPani A -  
polonija' ze Złobockich Butkiewiczowa lub jey 
potomstwo, wzywa ninieyszem obwieszczeniem 
ażeby do rozprawy przed tymże Sądem w mie­
siącu oktobrze terazn. roku staw'ali, albo prawne 
i  dostateczne dowody o zostawaniu ich w życia 
na tenże termin do kancellaryi nadesłali, w prze­
ciwnym albowiem razie uważani za osoby піееху- 
stuiące, mogliby utracić wszelkie prawa i stosun­
ku, іакіе na stronę ich w tymże procederze są o- 
kazywane i popierane.

Wolno umieścić w gazecie Kuryera Litewskie 
go Prezydent i kawaler Urban Jazdowski.



Z b ie g l i  lu d z ie .
1. K u  powszechnem u o p y to w i,p o d a je  się do K u r .  

L i t .  П  .leń . ie  w  ro k u  n in ie y s z y m  1З20 m iesiąca  
a p ry lo  7. d n ia  2 5 ru  20 w fo lw a r k u  B e m  p o i ze w si 
Leonow ięz  w  Pcie  Z a w ile y .  p a r a f i i  K o m a ysk ie y , 
do p  -s‘ t * y i  l i  eysśow n a le ż ą c y  z b ie g li w łośc ian ie  
in w e n ta rz a m i i  skaską za ję c i, p rz y  ty rn ie  fo lw a rk u  
im ie n ie m  Sym on L  rascwi.cz z syn a m i trze m a , i  
ce la  siem ieth&t ością to jest. S ym on  oyciec w ieku la t  
70 t; d y ■'łu s z n e y , w łos s iw y. w dow iec, syn  s ta rszy  
Jakub la t  w ieku  .5o, u ro d y  n iz k i , w łosow  n a  g ło w ie  
czarnych., tu a r z y  p o d łu g o w a ie y , w ąs c z a rn y , zona  
je g o  "A n n a , u ro d y  srzedn iey  m a ją  syna  im ie n ie m  
J o z e f lo t  7 1 córkę od la t  10. J j iu g i  syn  S ym ona  
A n to ' 1 la t  ,w ie ku  28. u ro d y  s rze d n ie y , żona je g o  
K r y s t y n a ,  m ów i po  ru sku  z litew ska , u ro d y  s łuszney, 
o s p o w a ta ,m o ją  dw ie  c ó rk i , je d n a  la t  sześciu, a d ru ­
g a  la t  3 , trz e c i zaś syn S ym ona M a teusz , c z w a rty  
ro k  ja k  w yszed ł, n ie  żenny k ra w ie c , m a ka t tę n a  
ro k  w yd a n ą  , od W . T rochnow sk iego  K o m o rn ik a , 
Ja ku b  um ie -  szew ieciwo i  będnarstw o , s k ra d li sz la ­
checkie p a p ie ry , ■ м sz lachc ica  P a ck ie w icza , ru ch o ­
mość c a łą  gospodarską z a b ra li z sobą ,  do dzzi 
d n ia  ś ladu  p o w z ią ć  n ie m o żn a , gdz ieby  u k ry w a li  
s ię : k toby  p o w z ią ł w iadom ość, o ic h  p o b y c iu , ra czy  
dać u w iadom ien ie  do p rz y le g łe g o  sądu n iższego  
ziem skiego, a  to w  tey  s łuszności ja k ą  p ra w a , i  
naysroższ.e za s trze że n ia , o n ie  p rze ch o w yw a n iu  lu -  
dz zb ieg łvch . każdem u z a p o w ie d z ia ły  i  to p o d a ją c  
do K u ry e ra  L i t .  p o dp isu ję  się. J ó z e f fLeyss  K a p ita n .

2. Odpow iedź' na ostrzeżenie w zględem  laku  
z napisem  : do Polaków  la k  polski , umieszczone 
w  D odatku  do N iu  69 K u ry e ra  L it .

D o  w ie lu  osobliwości n adzw ycza jnego  naszego 
w ie k u  należy i t o ,  że fab rykan c i laku  w ystępu ­
ją  w  zapasy publicznie, i p iśm iennie z sobą w a ł­
cza. A le  Panow ie m o i} cóż  m ięd zy  nas rzuca  
pochodnie niezgody ? oto rym otw  o rstw o  , sztuka  
zaiste czarod leyska, dzia ła jąca potężnie w  św ię­
c ie  um ysłow ym  a dziś m ia łażby się zniżać do ka ­
w a łk ó w  m a te ry i bezw 1 adney to  bydź nie może. 
I^ ie  ma tu  stosunku między p rzyczyn ą  a skutk iem , 
ta k  iż  dow cip n ayb ys trze jszy  n ie p o tra fi odkryć  
p o w in o w a c tw a  m iędzy  lak iem  a Poezyą. P rzeko ­
nany b y łem , jestem  i będę, źe n ie ty lk o  w ie rs zy k  
ulo tny , jakby w iecha nad dom em hand low ym , a- 
le  i cała  Iliad a  na laku  w ypisana, nie nada jem u  
dobroci 1 w artości, kiedy ich w  istocie swey nie  
m a , obaśmy ty lk o  poszli za rozkazem  m ody, te ­
go bóztw a dziwacznego, lecz samowładnego. W s z e ­
lako  niechcąc czyn ić  k rz y w d y  b liźn iem u, p rz y -  
naym niey w  jego m niem aniu , a nie śm iejąc uchy­
b iać m odzie, oświadczam  iź lak inóy wychodzić od­
tą d  będzie z  napisem kosm opolitycznym  następu­
jącym .

Lak do całego świata.
Pieczętuyc ie  co chcecie, choćby m iliony, 
O św iadczenia m iłosne w' ia k  naydalsze s trony, 
W s z y s tk o  sk ry j, i tego n ikom u nie pow iem , 
Choć się o w alcę lakó w  w jak im  piśmie dowiem.

Joachim  Pinias w  W iln ie .

D z i  e r  i  a w a.
3 . Od W ileńskiego Tow arzystw a D obroczyn­

ności ogłasza się: w  zdaniu sprawy za rok 18 tg  
umieszczor.em w numerze 2, D zie jów  dobroczyn­
ności , Tow arzystw o W ileńskie dobroczynności 
podało do wiadomości powszechney o darze W . 
Tomasza Żj ck i ego R adcy kolegialnego wysłużo­
nego Professora w Cesarskim Uniwersytecie W i­
leńskim  , k tó ry  na ubogich pod opieką to w a rzy ­
stwa zostających  , o jia ro w a ł schedę wydzieloną  
mu z e x d y w iz y i J W . M e lch io ra  W ołodkow icza  
za summę ru b li srebr. t 3 ,6 to  kop. 4 o , p rzyzna ­
ną W . Życkiemu dekretem exdyw izorskim  18 t y  
fe h ru ą ry ii 0 dnia w Dauborowie w Gubernii 
A h h sK te y  w powiecie M i le y s k im  o g ło s z o n y m . D e­
kre t e x d y w iz ó rs k i z a a p e llo w a n y m  z o s ta ł 1 Tow a­
rzystwo d o b ro czyn n o śc i ró w n ie  z innemi kredy-  
to ram i oczekuje popraw y dekretu tego za p rz y *-

padnieniem  z porządku sprawy w  sądzie G łó ­
wnym M ińskim  2go Departamentu. I  g d y  tym -  
czasowie do przypadnienia sprawy w sądzie G łó­
wnym, Towarzystw o schedę tę wypuścić w dz ie r­
żawę postanow iło ;  oprócz zatem rozesłanych n &  
przez sądy niższe obwieszczeń z polecenia J W . 
C yw ilnego M ińskiego Gubernatora, Towarzystwo  
dobroczynności uw iadam ia nadto przez gazetę 
chcących tę schedę zadzierzawić, iż  na pomienio- 
ną dzierżawę odbywać się będzie Ucytacya w  mie­
ście Guberńskićm M ińsku w  kance lla ry i Z f«m. 
tegoż p tu  , w dniach 9, 10 i  1 t ,  następującego 
mca augusta , w  obecności członka tow arzystw a  
JW . J  m a Chodźki b. Prezydenta Sądu Główne­
go M ińskiego 2go depar. i  ka w a le ra , do tego 
aktu uproszonego. Scheda ta  w G ubernii M  ń -  
skiey w  płcie W ileyskim  po łożona , w  dekrecie 
exdyw izorskim  miasteczkiem U d rą  nazwana , ma 
obszerności w  trzech oddzielnych obrębach ziemi 
m orgów  108 , od leg łą  jest o p ó ł szósty m il i  od 
guberskiego miasta M  ńska, a o m ilę od miastecz­
ka Radoszkowicze. Z  nadają się na niey dwa  
m łyn y  zbożowe z pytlem  i  waluszem kcitczma, 
browar, ieden dym  włościański we w si C yg a n o - 
wie , dwóch kątników p rz y  m łynach m ieszkają-  
cychy kow a l i  garbarz . Chcący zaś mieć dokła­
dną w  tey  mierze wiadomość, zechcą się udać do 
kance lla ry i Z iem . P tu  M ińskiego  , lub tez na 
mieysce do U d ry , gdzie t a k o  warunkach do h cy -  
ta c y i, ja ko  też o wszystkich w  tey mierze szcze­
gółach  , dokładną powezmą infom acyą. W iln o  
roku 1820 lipca 28 dwa. Zastępujący P re zy ­
denta Biskup Tadeusz Kundzicz.

Sądy E xdyw izo rsk ie .
2. Z a  Remissą Litew sko-W ileńskiego G łówne­

go  Sądu cywilnego departamentu w roku dopięto  
idącym  mca m aja  i 5 dnia nasta łą , Sąd ta x a to r -  
sko-exdyw izorski do celu usatysfakeyonowania  
kredy torów i  pretensorów J W . Ludw ika  G ie łguda  
S t‘ w in ika  L  l. destynowany na dniu i 5  mca j u l i i  
idącego dopiero roku ad fundum  majętności W i-  
dukle zwaney w  powiecie Rosieńskim leżącey z je ­
chawszy, po zaskutecznieniu inw entacyi i  oddaniu  
tegoż m a ją tku  w  adm inistracyą ,  tudzież po za- 
determinowaniu geometryczney pom ia ry  a takoż  
kom portacyi na stronach w  sprawę wchodzących , 
niemniey po za ła tw ien iu dalszych szczegułów p ie r­
wszo- zjazdowemu Sądowi w łaściw ych , tenm n p o ­
w tó rn y  na oczewiste d z ie ła  rozsądzenie w dniu. 
1 mca xb ra  teraz. idącego roku zakreś lił a za- 
tym  żeby kredytorow ie  i  prttensorowie tegoż J W .  
Ludw ika  G ie łguda iakotez ze stopnia je g o  o j c a  
czynić m ogący w tim  konkursie stosunki, wczesną 
o t im  wiadomość mieć m o g li i  na te r nu n p o w yż­
szy z dowodam i swych pretensyów ja w i l i  się 
w zyw a . D z ia ło  się w W iduklach roku 1820 mca 
j u l i i  t g  dnia.

Prezes Z iem ski Z a w ile y s k i i  E x d y w iz y i D o w - 
g ia łło . M ic h a ł Saw icki P rezyd . G rodz. P tu  W i­
leń. i  E xd yw izo r. A lo iz y  Jankowski Sędzia Z iem . 
Ptu Osim . kawaler i  E xd yw iz . Regent Ja n  J a -  
chimowicz.

W yjeżdża ją  za granicę.
1. D o  A u s try i,  P ru s  i  S a x o n ii w ile ń s k i m ieszcza­

n in  J a n k ie l G a b rye lo w icz  B ry o ty , kom issyom  r  p ru -  
żańskiego  1 g i ld y  ku p ca  B e n ia m in a  Ic k o w ic z  a P e r-  
sz teyna  n a  m ies ięcy  10.

1. D o  kró les tw a  P ru sk ie g o  i  S a x o n ii w ile ń s k i 
m ie s z c z a n in , A b ra h a m  Iz ra e lo w ic z  S z te r enow  n a  
m iesięcy  10.



G Ł O S

Przy ukończeniu obrad Synodu Prowincjonalnego 
w Wilnie r. 1820 mca julii 27 dnia, miany przez 
W. Tomasza Petrozolinab. Sędz. Ziernsk. Ptu Słuck. i 
Szambel. b. dworu PoL Dyrektora tegoż Synodu i 
kuratora kościołow Ewang. Refor. w XV. X. Lit.

p o w o ła n y  p rz e z  was do p e łn ie n ia  o b o w ią zku  d y r e k Lo ra  n a  z je - 
zdz ie  te ra ź n ie y s z y m  S ynodu  p ro w in c y a ln e g o  L itg o ,  s ta ra łe m  się 
w  c iągu  o b rad  naszych  odpow iadać , i le  m e y  m ożności, p o ło żo n e m u  
w e  m n ie  za u fa n iu ; p ias tu jąc  te n  u rz ą d  p o d łu g  p ra w id e ł o ne m u  
w ła ś c iw y c h ; n ie  ręczę je d n a k , b y m  w  p ie rw s z y m  zaw odz ie  tego  u ,  
rzę d o w a m a  ja ko w e g o  n ie  p o p e łn ił u c h y b ie n ia , lu b o  chęć i  u s iło w a ­
n ie  m o ie  b y ło  rz e te ln e , o tw a r te  i  b e z s tro n n e , a p rz y  p om ocy  p e ł­
n y c h  dośw iadczen ia  m ężów  do d o b ra  g ro n a  naszego dążące.

Zw aża jąc  na  w ie k  m óy  i  słabość z d ro w ia , n ie  m ogę sobie ob ie - 
c yw a ć , ażebym  jeszcze k ie d y  głos m ó y  w  te m  szanow nem  i  św ie - 
tn e m  podn ieść m ia ł z e b ra n iu , n im  z w ło k i m o je  g ro b o w ce m  p o k r y ­
te  zostaną. D ro g ie  te  n a d e r c h w ile ,  z tta y d o w a n ia  się m ię d z y  Wa­
m i,  P rz e z a c n i M ę żo w ie  s ta n u  duchow nego  i  św ie ck ie g o , pośw ięcone 
k ilk o ty g o d n io w y m  p ra c o m  naszym , da ją  m i p o w o d  p rz y p o m n ie n ia  
n a m  w s z y s tk im  obowiązkowy p o p rz e d n ie m i K a n o n a m i S yn o d u  ś. 
w ie lo k ro tn ie  p rz e p is a n y c h  i  dośw ia dczen iem  s tw ie rd z a ją c y c h  się, 
a b yśm y S y n o d o w  p ro w in c y a ln y c h  n ig d y  n ie  z a n ie d b y w a li,  t a k  d la  
o sw o ie n ia  się z to k ie m  in łe re s s o w  J e d n o iy  ńasżey , ja ko  te z  i  d la  
p o trz e b n e g o  опёу  do radzen ia ; są b o w ie m  m ę żo w ie  w ie k ie m  i  do ­
św ia d cze n ie m  w  te y  m ie rz e  udoskona len i; lecz że życ ie  lu d z k ie , b y  
nayd łuźsze , kon ie c  sw óy z n a tu ra ln e g o  rz e c z y  p o rz ą d k u , b ra ć  z w y ­
k ło ; p o trz e b a  je s t z a te m , iż b y  następu jąca  po nas m ło d z ie ż , z te m  
w s z y s tk ie m  ró w n ie  obeznać się s ta ra ła ; na  ta k o w y c h  b y w a ją c  z ja ­
zdach.

S ynod  p ro w in c y a ln y ,  co roczn ie  o d b y w a ją c y  się na  m o cy  p ra w  
k ra io w y c h , nam  N aym iłośc iw stey d o z w o lo n y c h  i  U k a z ó w  N a y w y ż -  
szych N ay łaskaw szego i  N aypo tęźn ieyszego  M o n a rc h y , u p o w a żn io n e  
ze wszech m ia r  z e b ra n ie , o b e ym u je  w  sobie u t rz y m a n ie  o b rzą d ku  
re lig iy n e g o , e d u ka ćyą  m ło d z ie ż y , d o b ro czyn n e  u b o g ic h  w y z n a n ia  
naszego w spa rc ie , i  u rz ą d z e n ie  fundusza m i ha  te n  ko n ie c  u c z y n io n e - 
m i. W in n iś m y  p rz e to  za s ta n o w ić  się, nad ta k  w a ż n y m  o b je k te m , 
u trz y m u ją c y m  e xys te n c y ą  zg rom adzeń  naszych , w  rz e c z y  w o ln o śc i 
s u m n ie ń ia  i  p o trz e b  doczesnego życ ia  naszego. N a y p ię k n ie y s z y  je s t 
c e l ta k o w y c h  funduszó w  i  u s ta n o w ie ń  z tego  p o w o d u  w y n ik ły c h .  
P ozosta ie  n a m  t y lk o  ścisłe o n ych  zachow an ie  i  u z u p e łn ie n ie  , k tó ­
re  p rze z  samo d la  p rz o d k ó w  naszych  uczuc ie  w d z ięcznośc i i  u -  
szanow an ie , do  s k u tk u  dop ro w adza ć  zaw sze n a le ż y , 'n ie  na raża jąc  
p rze z  n ieczynność  i  n ie je dnom yś ln ość , ty c h  c h w a le b n y c h  z a m ia ró w , 
na  ja k ie k o lw ie k  z a ch w ia n ie . U s u ń m y  w sze lką  s tron ność  i  w s z e lk i 
osob is ty  in te re s ! N ie c h  k a ż d y  z nas, m a jąc  n a  p ie c z y  in te re s  d o b ra  
pow szechnego, dążyć te ż  do n iego n ie  p rze s ta ie ! K a żd e  to w a rz y ­
s tw o , te m  b a rd z ie y  nasze n a  ty c h  zasadach i  p ra w id ła c h  g ru n to ­
w a ć  się p o w in n o . W  p rz e c iw n ć m  z d a rz e n iu , w yszed łszy  z p o rz ą d ­
k u ,  w k ró tc e b y  upaśdź m us ia ło .



S tan  w ło ś c ia n  naszych , na z ie m n y c h  funduszach m ieszka jących , 
n ie c h  będzie  d la  nas p rz e d m io te m  os łodzen ia  ic h  losu na  p rzysz ło ść , 
p rzez  ok re ś le n ie  p o w in n o ś c i lu b  o p ła ty  c z y n s z ó w , s tosow n ie  do do„ 
b ro c i z ie m i i  p o ło ż e n ia  m a ją tk ó w ; o n i będąc g łó w n ą  ta k o w y c h  sta 
ły c h  in t r a t  zasadą, p o w in n i zostać w  d o b re m  swoi.em m ie n iu  , co 
do ic h  w łasności, n ie n a ru s z e n ie  zacho w an i; a je d n o ta  n a sza , dając 
w t e m  p rz y k ła d  m o ra ln o ś c i i  r e l ig i i ,  m oże n a y s k u te c z n ie y  zape w n ie  
d la  s ieb ie  n a le ż n y  dochod. T e n  p rz e d m io t ,  do u lepszen ia  s ta n u  
w ło ś c ia n  z m ie rz a ją c y , p od ług  p ra w  i  zasad S yn o d u  ś. ile  o o iczn o - 
ści d o z w o liły  z a ła tw io n y m  został. M o ż e m y  się p o c h lu b ię  i  w e zw a ć  
N a y  w yższą łs tn o ść  na  św iade c tw o , ze żadna n a m i n ie  po w o  c a 
in t r y g a ,  żeśm y u s ta w o m  S y n o d o w y m  i  sk ła d a ją cym  n in ie y s z e  Z e ­
b ra n ie  C z ło n ko m  w  ń iczć rh  n ie  u w ło c z y li,  owszem  w  k a ż d y m  w z g lę ­
d z ie , to  t y lk o  dz ia ła ć  u s iło w a li,  có is to tn a  k o rz y ś ć  je d n o ty  i  m iio sc  
b ra te rs k a  je y  c z ło n k o m  w ska zyw a ła .

P rz y  u k o ń c z e n iu  w ię c  o b ra d  S yn o d o w ych , w in ie n  jes tem  ośw iad ­
czyć J J W W .  W W .  P rz e w ie le b n y m  W  W .  P anom  B o b ro d z ie p m  wo.. 
só ln d śc i, a w szczególności J W - Je rze m u  W o lk o w i b. Sędz. G ł. ^ą d u  
i  D e p a r t i M iń s k . G ub., a k to ro w i J e d n o ty  naszey, p o w ie rz o n y  sobie 
u rz ą d  p rz y k ła d n ie  i  ze w sze lką  g o r liw o ś c ią  p e łn ią c e m u  ; tu d z ie z  
ka żd e m u  z da lszych  c z ło n k ó w , do o b o w ią zkó w  w  tć m  to w a rz y ­
s tw ie  w e z w a n e m u , p o d z ię k o w a n ie  i  w dzięczność za w y t r w a n ie  i  
w ie rn ą  w  p o d ję ty c h  p ra ca ch  us ilnosc. S ieb ie  zaś samego as a w e y  
w aszey po leca iąc  p a m ię c i, pon iosę z sobą te n  zaszczyt i  to  p rze  ko­
n a n ie , żem  w s p ó ln ie  z w a m i ze w sze lką  g o r liw o ś c ią  d ą ż y ł do d o b ra  
K o ś c io ła  Bożego i  chwały Jego ś w ię tc y .

Wolno drukowaćj Ignacy Reszka Radca Koleg. K , C, C■


